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bonyólny przebieg kantofonrywy polki 


„srszawa. (PAT) Komunikat sztahı gen. 
ojsk polskich z dnia 15 bm.: 
ontrakcya naszej armii północnej w dal- 
szym ciągu ma przebieg pomyślny. Ilość jeń- ; 
k wziętych w reżonie Sochocina wzrosła do 
» Pozatem oddziały nasze zdobyły 120 wo- 
z amunicyą oraz 86 wozów z prowiantami. 
uznaniem podkreślić należy świetne zacho- 
nie się naszej jazdy, składającej się prawie 
Wyłącznie na tym odcinku z elementu ocho- 
zego, W rejonie Warszawy dnia 14 bm. 
$ leprzyjzcjel atakował uporczywie odcinek 
mę Eg Rudzimina, Okuniewa i Leśniakowi- 
Y. Do silnego napięcia dochodziły walki pod | 


5 minem, który parokrotnie przechodził z 


z 


do rąk, Dnia 15 bm. w południe po ostrej , 


walce Radzimin został ostalecznie przez nie 0- 
panowany. Nieprzyjacieł ponłósi straty w zabi- 
tych į rannych. Oddziały nasze odniosły rów- 
nież szereg poważnych sukcesów w rejonie 
|, Chcłma i Hrubieszowa. Pod Hrubłeszowem zdo 
| byto 11 karabinów, maszynowych, klikadziesiąt 
koni, craz znaczne zapasy aruunicyj, Kiika dział 
| oraz kilkanaście karabinów maszynowych nic- 
| 


j 
j 
| 
i 


przyjaciel zatopił w Bugu, Wzłęto pozatem 0O- 

koło 100 jeńców, w tej liczbie szefa grupy opo- 

racyjnej bolszewickiej, Na południu uleprzyja- 

ciel zdołał opanować Sokal. Opuszczenie Bro- 

dów odbyło się w zupełnym porządku, po ubrze 

dniem wywiezjeniu sprzętu kolejowego. 
Naczelne dowództwo wojsk polskich 

sztab 3 2 


Cała Ukraina w ogniu. 


Powstanie chłopskie zagraża lewemu skrzydłu 
bolszewickiemu. 


Do arszava, (PAT). „Kuryer Poranny“ podaje: 


mię U: snala" donoszą z Helsingforsu, że ko- 
skle. Ze sowieccy raportowali rządowi sowie- 
chłopa o gwałtownem szerzeniu się powstania 
tuż Pskiego ma Ukrainie. Powsinie to zagraża 
to Poważnię całemu lewemu shrzydłu frontu 

4 zekiego, Początkowo powstanie koncen- 
wato się w okolicy Chersonia, a obecnie (de- 


peszs nosi datę 8 sierpnia) rozszerzyło się na 
gubernię kijowską, podolską, wołyńską, echa- 
| terynosławską i charkowską, to znaczy, że cała 
Ukraina jest w ogniu, Chiopi po ukończeniu 
zbiorów zbroją Się, tworzą pułki i watahy — 
jak głoszą raporty sowieckie — prowadzą par- 
tyzantkę hkezprzykładną w dziejach rewoluscyj. 


Wikię zwytiętwo gen. Wrangla mad kobzowikani 


no (PAT. Radio). Z Konstantynopola do- ; 
Przegią wielkiem zwycięstwie gen. Wrangla. 


została W REL I WODA za, aka ośmi9- 


STARO STZYCA 


dniowej walce doszczętnie rozbitą. Zabrano 
4.000 jeńców, 150 karabinów maszynowych ł 39 
armat, 


Cien. aeyonowal 1 nama Pkt 


Wi 
Ea Dnia 15 bm. (Tel. wł.) „Arbeiter Zig” 
z s Berlina: Korespandent jednego z dzien- 


4, angjejskich przedłożył Cziczerinowi sze- | 
Baficzni ń, ną, które Cziczerin odpowiedział tele- 
bywać Pol s niat Nie mamy zamiaru zdo- 


Polski N 


dziemy szamcnvali niezawisłość 


- (PAT). Havas, Dzienniki podkreślają 
T charakter rozmowy Palecloqua z przed 
Ró rządu angielskiego i wskazują, że 
pwóch h do s obu rządami będą w ciągu 

rozozuzaj iw Zeck dni definitywnie załagodzcne, 

A ie utrudnią postawa Komitetu Wy- 

y wyata RO Angielskiej partyi robotniczej, któ- 

Z roboin Elegatów do Paryża, aby porozumieć 
Da polit emi francuskimi, a nawet waly- 
kitet ten en je krok Dzienniki zaznaczają, że Ko. 


dak przez Krasina i Ea- 


Stany Zjednoczone 
będą bronić 


we Naa i, Md narzucać Polsce sowieckiej ! bszarników (?). 
Krassin i Kamieniew działają 
z angielską partyą robotniczą. 


sowieckiej formy rządu! 


formy rządu, Domagamy się jedmak gwarancyi 
przeciw nowym napadom i żądamy zmniejszenia 
armij polskiej do 50 tysięcy, Równocześnie ro- 
kotuicy polscy p?winni być uzbrojeni, aby uirzy- 
mać pokój i porządek. Taką milicya będzie prze- 
ciwwagą wobec polskich imperyalistycznych o- 


w porozumieniu 


mienjewa, a jak pówiadą „Echo de Paris", do- 
szło nawet do tego, że delegaci rządu s5wistów 
komunikują temu komitetowi swoje noty do 
rządu angielskiego, zanim je przedłożą Kloydo. 
wi Georgowi. „Echo de Paris“ zauważa, że w 
takich warunkach próba działania tego komite- 
tu we Francyi jest ujedopuszczałną. „Figaro“ 
podaje, że delegacya angielskiego komitetu nie 
będzie przepuszczona przez Boulogne z tam po- 
proszą ją, aby powróciła do Anglii. í 


wszalkiem 


mi Środkami 


niezawisłości Polski. 


„ Wieden 
gnie adu wia ) Biuro kor. uży D: zapy- rząd Stanow Zjednoczonych cdpoviedział cb- 
Mępyą a. loskiego, jakie sianos "ko zajnie | szerną notą, s którcj między iumemi powie- 


wydarzeń w iruron e lim ; 


dzano: 


Te a ih wtorek 17 Siaa 1920. 


| 
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Rząd i naród Stanów Zjednoczonych życzą s0- 
| bie utrzymania niezawisłości politycznej i niety: 
Kkalności terytoryalnej Polski. Nie zmieni on te- 
go stanowiska i będzie dąży? do osiągnięcia tego 
celu wszelkimi środkami, Nie mamy nic prze- 
ciw krokom zmienzającym do rozwiązania po 
kojowego, nie możemy jednak przyjąć w chiwili 
obecnej współdztałania w rozszerzaniu rckowań 
pokojowych uo rozmiarów Eonierncyi pokojo- 
wej, Która (prawdopodobnie wydałahy awa re 
zułtaty: uznanie rządu bolszewickiego i rozkas 
wałkowanie nożyi, wiaipi.miy, że odnowiona, 
wolna i zjednoczona Rosya odegra znowu rolę 
kierującą na świecie. Aż do tego azasu uznają 
Stany Zjednoczone za rzecz przyjaźni i honoru 
bronić interesów rosyjskich, Wszystkie żywotne 
zegadmienia rosyjskie, szczególnie te. które do- 
tyczą. zwierzchnictwa dawnych obszarów rosyj- 
skich, powinny na razie o ile to możliwe, być 
nierozstrzygnięte. Z tego powodu rząd, Stanów 
Zjednoczonych odmówił Lub niezawisłości 
państw bałtyckich. Stany Zjednoczone również 
nie zgodziły się na decyzyę rady najwyższej m 
Paryżu co do uznania piezawisłości tak zwanych 
republik gruzińskiej i Aserbeidżanu, podozas gdy 
z radością. uznały niezawisłość Armenii, stając 
na stanowiisku, że definitywne uznanie gramic 
Armenii może nastąpić przy udziale i za zgodą. 
Rosyi, 

Nota wyraża nadzieję, że Rosya zmajdzie Spo< 
soby 1 drogi, by okazać sw wolę i cele. Gdy to 
nastąpi Stany Zjednoczone wezmą pod uwagę 
środki pomocy dla odbudowy, pod warunkiem, 
że Rosya nie wyłączy się poza granice życzliwe- 
ści iamych narodów przez ucisk Polski. 

Streszczając stanowisko Stanów! Zjednoczo- 
nych powiada mota: Rząd Stanów Zjednoczo= 
mych pnzyjąłby z zadowoleniem do wiadomości 
oświadczenie państw sprzymierzonych i zaprzy- 
jaźnionych, któreby, obiecywało ` poszanowanie 
nietylko terytoryów, ale i prawdziwych granic 
Rosyi. Ściśle biorąc, granice ten powinny obej- 
mować całą dawną granicę Rosyi, z wyjątkiem 
Finlandyj i Polski. (Uwaga P. A. T. W tekście 
Biura kor. było w tem miejscu powiedziane: 
kę zr” Polski. Wiedeńskie Biuro kor. na nas 

sze zapytanie w tej spramiie wyraziło przypu- 
szczerie, że w tem miejscu depeszy zachodzić 
musi omyłka. Przypuszczalnie ma być: Polski 
| etncgraficzmej i tych obszarów, które stanowią 
część państwa armeńskiego). 

Oświadczenie to ma za warunek wycofanie 
wszystkich Obcych wojsk z obszarów objętych 
temi granicami. Powinno być głoszone, że ptze- 
kroczenie w ten sposób wytyczonych linii grani. 
cznych przez Polskę tudzież inne państwa nie 
będzie dozwolone. Tylko w iten sposób będzie mo- 
żna wytrącić rządowi bolszewiickiemu z.rąk fał- 
Szywy sle skuteczny apel do macyonalizmu ros 
syjskiego i rząd ten będzie można zmusić do za- 
dosyćuczynienia wymogom rozumiu. 

Nota kończy się słowami: Jeżeli naród rosyj- 
ski będzie zabezpieczony przed niebezpieczeń: 
stwem inwazyi i jakiegokolwiek pogwałcenia je 
go obszarów, wystąpi wówczas nia pawne prze- 
ciw filozofii społecznej, która przynosi ujmę jega 
honorowi i przeciw tyranii, która go gnębi, Pos 
dame wyżej linie wytyczne mogą liczyć na popar- 
cie ze strony Stanów Zjednoczonych. | 

Stany Zjednoczone na razie nie 

uznają rządu Wrangia. 

Waszyngton. (PAT) Biuro Reutera. Jak sły- 
chać -departament stanu uważa kwestyę pomocy 
dla Poiski i kwestyę uznania rządu Wrangla za 
dwa różno zagadnienia, które powinny być Od: 
dzielnie traktowane. Wydaje się być pewnem, że 
sympatye narodu amerykańskiego są po Siionie 
Wrangla, niemniej jednak jest prawdopodobne, 
że rząd Stanów Zjednoczonych nie uzna Wran- 
gla, podobnie jak nie uznał Kołczaka, jeżeli mie 
okaże się komiecznem doprowadzić do bezpośre- 
dniego zetknięcia z Wranglem. Uznamie, któreby 
wtedy nastąpiło, byłoby tylko prowizoryczne i 
ograniczałoby się tylko do uznania rządu fakty: 
cznie istniejącego. Co do pomocy udzielić się ma 
jącej Polsce, rząd amerykański jak się zdaje je- 
szcze nie powziął decyzyi i oczekuje w tej spra» 
wie propozycy:, które inne rządy wyrażą, ewen- 
iualnie w drodze odpowiedzi na notę departa- 
mentu stanu. 
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Roeziyswusterhansen. (PAT. Radio). 
lina donoszą pod datą 14. 8., że racizorski zwią 
zek pracowników zawodowych zatrzymał rano 
transscat francuskich oddziałów. Pociąg prze- 
sunięto mą martwy tor, którego strzegą robo- 
botnicy związku. Miano także zatrzymać po- 


eryr 
| 


piani 


Warszawa, (PAT.). Ministerstwo skarbu po- 
daje do wiadomości: Dziennik ustaw z dnia il 
br. Nr. 73, ogłasza rozporządzenie ministeryal- 
ne z dnia 7 sierpnia br. o ograniczeniu obrotu 
dewizami i walutami zagranicznemi. Według 
powyższego rozporządzenia prawo handin de- 
wizami i walutami zagranicznemi przysługuje 
jedynie instytucyom bankowym, posiadającym 
sjecytlne ukoważ Ministerstwa skarbu 
t, zw, dewizom bankowym, Reprezentanci tych 
banków biorą udzjał w Komisyij dewizowej, 
której zadaniem jest regulowanie obrotu waiu- 
tami j dewizami, Osoby, posiadające w chwili 
wydania rozporządzenia dewizy i waluty zagra 
niczne, winny je zgłaszać do dnia 25 sierpnia 
b. r. w Ministerstwii skarbu bezpośrednio, albo 
za. pośrednictwem banków dewizowych. Do 
dnia 10 września waluty muszą być bezwarun- 
kowe sprzedane jednemu z banków dewizowych 
aliko Polskiej Kraj. Kasie Pożyczkowej, Walu- 
ty uzyskane po ogłoszeniu rozporządzenia win- 
ny być sprzedawane przez ich posiadaczy na- 
tychmiest po uzyskaniu, bankom dewizowym. 
Celem zakupu walut chcych należy się zgła- 
azać wyżącznie do banków dewizowych, które 
w razie przychylnej decyzyi komisyj dewizo- 
wiej co do przydziału waluty, sprzedają ją 
kliemtowi, a w razie potrzeby dają pozwolenie 
na wywóz zagranicę sprzedanych pieniędzy 
względnie dewiz, wystawione przez Komisyę 
dewizową, Wywóz z kraju dewiz i walut zagra- 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


ae niemietty zatrzymują tranogorty tranonskie 


ciągi transportowe na stacyacn Tworkau i An- 
naberg. Pracownicy żądzją, żeby w ezasie woj- 
my rosyjsko-poiskiej nie odbywały się żadne 
przesuwania wojsk koalicyjnych pozostają- 
cych na Górnym Slasku. 


pnie ootu dowizami | Waliidni zagranicznymi. 


niczcych bez tych zezwoleń jest wzbroniony. 
Na prowincyi poza Warszawą upoważnione Są 
do wydawania zezwoleń za granicą wszelkich 
papierów procentowych i dywideadowych bez 
zezwolenia Ministerstwa skarbu. Rozporządze- 
nie przewiduje nadto szereg ograiczeńa co do 
dokonywnia obrotów na rachunkach osób j in- 
sigtucyi mających siedzibę zagranicą. Komi- 
sya dewizowa nie normuje obrotu rublami i 
koronami niestemplowanemi, wobec czego o- 
broty temi walutami żadnym ograniczeniom 
nie podlegają, Jednakże przywóz ich w granice 
państwa jest niedozwolony, Przekroczenia ka- 
rane będą więzieniem względnie aresztem do 
jednego roku i grzywiią do 100 tysięcy marek. 
Praw banków dewizowych posiadają na nazio 
następujące finansowe instytucye, mające sie- 
dzibę w Warszawie: Bank angielsko-polski, 
Bank dla handlu i przemysłu w Warszawie, 
Bank handlowy w Warszawie, Bank przemysło 
wy warszawski, Bank Towarzystw współdziel- 
czych, Bank zachodni, Bank Zjemiański, Bank 
Zjednoczonych Ziem polskich, Bank Związku 
spółek zarobkowych w Poznaniu oddział war- 
szawski. Dom handlowy S. Natanson i syno- 
wje, Ziemski bank kredytowy we Lwowie od- 
dział w Warszawie. 

Równocześnie Ministerstwo skarbu powołu- 
je do współdziałania Komisyi dewizowej sze- 
reg bamków prowincyonalnych, których spis 
będzie dodatkowo ogłoszony. 


Liemoatowanie nieprawdziwych pogłosek. 


Lwów (PAT). Dziś w południe odbyła się u de 
legata rządu Dra Kazimierza, Gałeckiego konfe- 
nencya z reprezentantami prasy lwowskiej. W 
czasie dyskusyi poruszono rzereg spraw aktual- 
nych, związanych z obecną sytuacyą, a między 
innemj także sprawę rozszerzanyłch od pewnego 
czasu we Liwowie alarmujących pogłosek o rze- 
komych zmianach w administracyj politycznej 
wschodniej Małopolski, oraz o zamiamach nie- 
bromienia jej granic. W kwestyi tej pan general 
ny delegat rządu kaiegorycznia stwiendził, że 
ani wojskowe, ani cywilne władze nie wydały, 
w tym kierunku żadnych zarządzeń, że wszel- 
kie przeto pogłoski o jakichś zmiamiach czy pod 
wzęiędem wojskowym, czy też w usiroju poli- 
tyczno-administnacyjnem na terenie wschodniej 
Małopolski, jak również o zamiarach niebrosie- 
nia jej granię, sę zupełnie bezpodstawne, a roz- 
sjewane chyba tylko przez wrogie nam czynni- 
ki, albo przez niesumienne jednostki, które w 
szerzeniu paniki i zaniepokojenia mają spe- 
cyalny interes, Jak stwiendzono bowiem, źró- 
dliami takich plotek są przeważnie słedliska spe 
kulantów giełdowych, gdzie uwijają się niesu- 
mienni, niejednokrotnie płatni agitatorzy, któ- 
rzy rozszerzaniem takich alarmnujących poplo- 
sek wywołują sztuczną zniżkę naszej waluty, 
przez co narażają łatwowiernych na dotkliwe 
straty. Tego rodzaju wiadomościom nie należy 
bezwarunkowo dawać wiary, a rozsiewających 
je oddawać w ręce władz. 

UNE zzz 


ladne konfrentye premiera Witosa. 


Warszawa, (PAT.). „Kuryer Poranny“ dono- 
si: Prez. min. Witos po popwrocie z Poznania, 
odbył w ciągu dnia wczorajszego szereg konfe- 
rencyi z członkami rządu, posłami sejmowymi 
| przedstawicielami misyi zagrnicznych. Zapo- 
swiedziane na sobotę posiedzenie rady obrony 
oaństwa odbędzie się we wtorek, 


Węgry wobec sytuacyi w Polsce, 
Wiedeń, (PAT. Radio), „Neue Freje Presse” 
publikuj rozmowę swego budapeszteńskiego ko 
respondenta z węgierskim prezydentem mini- 
strów w obecności ministra spraw zagranicz- 


okazują Polsce sympatyę wzmocnioną kiiku- 
setletnią historyczną tradycyą, jednak o udzie- 
leniu Polsce jakieejś rzeczywistej pomocy ni- 
gdy się poważnie nie mówiło, gdyż naród wę- 
gierski potrzebuje pokoju dla własnej konsoli- 
Xłidacyi. Natomiast wiecej interesującem jest 
zastanowić się, dlaczego ententa nie wzywa do 
walki z holszewizmem Rumunji, która posia- 
+" prawdziwą możność brania udziału w 
walce. 

EZ 


Dziennikarze patyscy w Warszawie, 


Warszawa, (PAT.) „Kuryer Warszawski" do- 
nosi: W tej chwili bawią w Warszawie kores- 
pondenci następujących pism zagranicznych: 
„Tempsa”, „Journalu“, „Petit Journalu“, ,,Ma- 
tina“ (Korab-Kucharzewski), „Echo de Paris“, 
„Petit Parisien“ j „Illustraliun'", 

Z R OOOO 


Journal de Pologne w Poznaniu, 


Warszawa. (PAT.) „Journal de Pologne" za- 
wiadamia we wczorajszym numerze swoich 
czytelników, że od dnia 16 bm. wychodzić bę- 
dzie w Poznaniu. 


Jard premierów państw skandynawskich, 

Paryż, (PAT.) Ag. Hav. Prasa norweska sy- 
gnalizujc nowe Spotkanie premierów trzeci 
państw Skandynawskich. Zjazd ten odbędzie 
się w najbliższym czasie j będzie poświęcony 
sprawom pozostającym w ścistym związku ze 
sprawą polską. 


Nauen, (PAT). Radio. Według otrzymanych 
wiadomości ze zagiębia Saary, podjęto tam w 
sobotę pracę. eJdytie ruch kołejowy nie jest 
wznowiony, ponieważ zwrotnice są nszkodzone, 
a szyny miejscami powyrywane. Osoby zaare- 
sztowane przez Francuzów, zostały po większej 
części puszczone na wolność, dzieJnikawze je- 
dnak pozostają w areszcie. Nacgół wszędzie spo 
kój. 


Jarmark jesienny w Lyonie, 


Warszawa. (PAT. W tzasie między 1 a 15 


nych hr. Telekyego. W sprawie stosunku We- | października br. odbędzie się w Lyonie jarmark 
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mj następujące grupy interesujące wywóz po” 
ski: Alkohol, węgiel, oleje, smary mineralne, 
naczynia blaszane i emaliowane, naczynia ku 
cheune, materyały budowlane, drzewo, drzwi 
ramy, okna, beczki, klepki, cement, produkty 
rolne, nasiona, cukier, cykorya, jarzyny, WS” 
dłiny itd. Radca handlowy przy poselstwie W 
Paryżu donosi, jż nieposiadanie towarów w dê- 
nym momencie na wywóz eje powinno stan?" 
wić o nieuczestniczeniu w jarmarku, albowiem 
irancuskie firmy zawierają umowę na jamar 
ku na dostawę w terminie najmniej 6 miesięc 
nym. Na poprzednich jarmarkach w Lyonie 
Polska uczestniczyła dwukrotnie. Pożądane BY” 
łoby przyjęcie udziału w jarmarku przez PO” 
skich kupców i przemysłowców, gdyż naszą nie” 
obecność niewątpliwie wykorzystaliby na% 
konkurenci w innych krajach, 


Giełda towarowa. 

Lyon. i5 sierpnia. Giełda towarowa paryska 
z dnia 14 bm.: Marsylia: ryż 180, groch 120, m4: 
ozka kartoflana 145, Lyon: jedwab sew: A 
245, jedwab włoski 255, syryjski 215, japońskł 
220, 225, chiński 270, kantoński 195, Havre: BE” 
wełna sierpniową 652, bawełna. wrześniowa 
bawełna październikowa 634. 


Sanatoryum Altvater 
Frywald (Freiwaidau) Sląsk: 


Wspaniały pobyt letni. Wszelkie leczenia i zabieg” 
Pływalnia, plac tennisowy i t. p. Naczelny leka” 
Dr. Oskar Mautner. 


SN E: m”, 


Chwila bieżąca. 


SPRAWOZDANIE METEOROLOGICZNE stb 
CYI RADIO:TELEGRAFICZNEJ W KRAKOWIE 
Prawidopodobieństwo pogody na dzień 16 si 
mia 1920 r. Wzrost zachmurzenia, miejscami 4, 
pady, potem zachmurzenie zmienne. Spad 
temperatury, wiatry średnie z kierunków pá” 
“H 


cno-zathodnich, ; 
Wyciąg z obserwacyi meteorologicznych 
Polsce 2 dnia 15 b. m. 1920: miejscowość Krajkó”* 
temperatura: maxim. 26, minim. 9, kierunek W 
tru: wschodni, stan nieba: pogodnie; Zakopo” 
21, 5, zachodni, pogodnie; Warszawa, 23, 11, W 
łudn-zachodni, półchmummo; Pozmań, 22, 
zachodni, pochmurno; Gdańsk, 20, 12, zachoð™ 


pochmurno. a 
Uwagi: W Krakowie rano mgła. Mazimu” 
gan 


tempo dla Zakopanego z godz. 13. 

Rozkład ciśnień: Rozległa depresya nad : 
dynawią i Finlandyą (środek Skandynawii pół 
nocnej). Wysokie ciśnienie w Anglii į na zach, 
dzie Francyi, również na Monzu Czarem, 0 
ciśnienie nad Włochami. si 

Z TEATRU „BAGATELA”. Winowera g 
z labędziem“ gramy tak świetnie przez 2% rio” 
„Bagateli* powtórzony będzie dzisiaj i jutro 
czorem. Bilety nabywać można przy kasie. 1 

ROCZNICA POWSTANIA. . s joł 
SKU, W dniu 17 bin., jako w pierwszą 1002 
wybuchu powstania na Górnym Śląsku re” 
dzie się staraniem Towarzystwa Obrony K 
sów Zachodnich, o godzinie 9 i pół w kat cb 
na Wawelu nabożeństwo żałobne za poleg ago 

Ai 


bohaterów odpiawione przez Przewielobii aý 
Ks. Kanonika Dr. Korzonkiewicza. W nab? 

stwie tem wezmą również udzia zawiący 
lowo w Krakowie Górnoślązacy. id 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Dnia 17 sierp”, 

jako w trzecią bolesną rocznicę śmierci ś P- 
ny Maryi Gancwołowej odbędzie się msza * g 
bna o godz. 7 i pół rano w kościele OO. Kar”, 
litów na Piasku. 


E e e 
Oddział Krakowski Towarzystwa Ubezpiecz 


„Diuianę Adriatica di Sica. 


został przeniesiony z ulicy Floryańskiej l. 30, z 

ji i 
ul, Grodzką I, 60, I. P 
O OO EO pk EA 
6 


~ Zakład techniczno-dentystyczny 


TEOFILA SZYPULŚKIEU 


Kraków XI. (Bębniki) ul, Kenopnickiel ~“ 


| uskytecznia w najkrótszym czasie wszelkie PO og 
grów do Polski zaznaczył premier, że Wegry | jesienny, «W jarmarku uczestniczą między iunc- ' 


w .hodzące w zakres dentystyki. Ceny umiarko 


Numer 224 
nn 


Co robi Wrangel. 


Warszawa, 15 sierpnia. 

(stm) Wyrzeczenie przez Francyę uznania 
Tządu Wrangla, jako ostatniego silnego ataku 
w wielkiej grze przeciwko bolszewikom, świad- 
Czy, że — według tego, co wiedzą o nim za- 
Pewne w Paryżu, a częściowo i u nas, armia 
tego generała musiała stać się w ostatnim cza- 
Sie bardzo poważnym czynnikiem walki. Istot- 
mie, jeżeli zaumujemy wszystkie w ostatnich 
Czasach nadeszłe wiadomości o sukcesach ar- 
mii Wrangla, o składa się z tego obraz wcale 
imponujący. 

Wrangel ze swoją armią i „rządem“ nieda- 
wno zamknięty był jeszcze całkowicie na pół- 
MWiyspie krymskim, z którego wąskie wyjście 
przez przesmyk Perekopu było bardzo dła nie- 
g0 bardzo trudne do sforsowania, dopóki bol- 
Szewicy bronili tego wyjścia dostatecznemi si- 
łami. Jednakże ofenzywa bolszewicka przeciw 
armii polskiej zmusiła ich do odciągniecia sit 
z frontu antywranglowskiego, z czgo Wrangel 
umia} skorzystać i, wydostawszy się z Pereko- 
Du, rozlał się szeroką falą swoich wojsk po 
południowo-wschodniej Ukraini. Dopiero wtedy 
bolszewicy spostrzegli się, że niestuznie spu- 
feili z oka poważnego przeciwnika, ale już było 
tapóźno. Gen. Wrangel opanował brzegi Dnie- 
Pru na przestrzeni około 200 kilometrów, od- 
tzuciwszy za Dniepr rozbitą XIII, armię sowie- 
cka, a nadto zagrozili poważnie Ekateryno- 
sławszczyźnie i całemu donjieckiemu zagłębiu 
Węglowo-przemysłowiemu. 

Bolszewicy zaczęli więc nagwalt naprawiać 
Swój błąd. Zmieniłi przedewszystkiem komen- 
danta swej pobitej XIII. armii; młodego i bar- 
dzo zdolnego Łotysza, pułk. carskiego gen, szta- 
bu Pauka (oddawszy go pod sąd) na również 
Łotysza Eidemana, a następnie uzupełnili swo- 
ię armie trzema dywizyami i trzema dywizya- 
mi odciągniętemi z powrotem z polskiego fron- 
tu, oraz specyalnie stormowaną konną armią, 

oną z przeszło 7 j pół tysiąca szabel, pod 
komendą jednego z najzdolniejszych podko- 


Mendnych Budiennego, partyzanta Źłobę, Siły 


— uzupełniona XIII, armia Ejdemana oraz 
komna armia Żłoby — miały, kooperując kon- 
tentracyjnie, rozbić gen. Wrangla. To się bol- 
szewikom zupełnie nie udało. Wrangel ich u- 
Przedził, zręcznym manewrem uderzył najpierw 
na konnicę Żłoby, w której (jak w Budiennym 
Ra naszym froncie) bolszewicy pokładali naj- 
Większe nadzieje — otoczył ją  podwiezioną 
*ZYbko na wozach swoją piechotą z kułomio- 

ii częściową konnicą, i przy poraocy eska- 

samolotów rozbił ją zupełnie, połowę bio- 
do niewoli — jak o tem niedawno donie- 
śliśmy, 

To na cząs pewien przesądziło o losach kam- 
AU połudnjowo-rosyjskiej i zapewniło gen, 
ki ewi swobodę ruchów. Bołszewicy, acz- 


Z: dla ofenzywy przeciwko niemy odcią- 
nie kilkanaście pułków z polskiego frontu. 


red Mogą poważnie myśleć o wyparciu go z 
Totem. na półwysep krymski. Wobec tego 
ich ag! może poświęcić się organizacyi swo- 
Sił militarnych, uzupełniając je posiłkami 
Sny  =yzny dońskiej, z którę ma kontakt, 
RZE „o lzacy! swoich sił „cywilnych“ — 
iętych zaprowadzanie własnych rzędów na za- 
ten F obszarach. W takiej sytuacyi obecność 
£ A E a na tyłach bolszewickich, staje się 
tratei dość niebezpieczna. Niebezpieczna 
aa cznie — w razie wystąpienia Rumunii 
k m4 polszewikom, a i bez tego przez niepo- 
ino. © bolszewickich tyłów polskiego frontu. 
LZpiczną wewnętrzno-politycznie — przez 
nen antybolszwicką słowną i czynną, onaz 
ZMo-politycznie — zmniejszając swoimi 
ami znaczenie zagranicznej polityki, bol- 
cię odieyalną Się już dobitnie ujawniło. Uzna- 
czynanij 3% Wrangłowi wagi i odwagi w po- 
zeń progra" otwórczych, a ogłoszenie prze- 
Można, ramu polityczno-społecznego, który 
wać  demokratyczno-włościańskim, 
ca ziemi chłopom, wskazuje, że 
tetrosnekcyj u właściwszą drogę od reakcyjnych 
warun 4 Denikinów i Kołczaków. W tych 
staje sj ach zagadnienie: co robi Wrangel 
bolszewików coraz bardziej niepokojącem dla 
= W, a interesujacem dla Europy. 


huan n nane 
ees ZUKUjE się do kupna lub dzierżawy 
emi i emi 1980 wraz z budynkami gospodar- 


stajnia z, ; 5 j 
SPedyeyine Sono rie: Zgłoszenia: Biuro 
EJ 


a 


jego rządu przez Francyę niewęgt- | 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


i 


Naczeiny komendant armii 
czerwonej gen. Tukaczewski. 


Kraków, w Sierpniu. 

Jeden z dzienników wiedeńskich zamieszcza 
świeżo (ciekawą charakterystykę naczelnego 
wodza czerwonej armii, Tukaczewskiego, Autos 
rem artykułu jest znamy pisarz francuski. 
Klaudynsz Anet, Z cjekawej charakterystyki 
podajemy następujące streszczenie ważniej- 
szych ustępów: 

Tukaczewski, członek 27-letni, pochodzi z za- 
możnej rodziny szlacheckiej. wychowywał się 
w jednej z najbardziej arystokratycznych szkół 
wojskowych Petersburga, w korpusie kadetów. 
Zaiedwie ukończył studyva, wybuchia wojna, Na 
froncie rosyjskim walczył po boharersku, lecz 
ranny ciężko, dostał się do niewoli niemieckiej. 

Pełen energii i zapalny, w życiu umiankowa- 
ny, Tukaczewski umial sobie zdobyć sympatyę 
współtowarzyszów niewoli, Pewnego razu pró- 
bował ucie, lecz schwytano go i osadzono w 
więzieniu. Nie zrezygnował jednak bynajmniej 
z zamiaru wydostania się na wolność. Kjedy 
wybuchła rewolucya rosyjska w r. 1917, Tuka- 
czewski postanowił raz jeszcze ujść z więzienia, 
tym razem jednak był zdecydowany raczej ode- 
brać sobie życie, niż dać się ponownie ująć. 
Cierpiał on barazo nad faktem. iż ojczyzna jego 
stała się łupem anarchii, Rewolucya była dlań 
ruiną wszystkich nadziei; całą duszą bowiem 
ciążył do starego rzędu. Z niewoli uciekł po 
raz drugi w lecie 1917 r, Udało mu się dotrzeć 
przez południowe Niemcy do Austryi, którą 
przebył wszerz, poczem przez front rumuński 
przedarł się do Rosyi. Pomimo anarchii, w jaką 
już wtedy popadła armia rosyjska, Tukaczew- 
ski objął w miej służbę za rządów Kiereńskiego. 

Od tej chwili — pisze p. Klaudyusz Anet — 
brak mi bliższych wiadomości o życiu Tuka- 
czewskiego, ale historya uzupełniła tę lukę. 
Dowiedzieliśmy sję zatem, że dawny wychowa- 
nek korpusu kadetów, lojalny oficer carski, 
objął maczlną komendę wojsk bolszewickich na 
froncie polskim w 27 roku życia. 

Ten fakt daje dużo do myślenia. . 

Idea, która skłoniła tego młodziana do usług 
ha rzecz bolszewizmu, to idea nawskroś rosyj- 
ska. Bolszewicy — ciągnie dalej p. Anet, — 
wzrósłszy w potęgę, zaczęli walczyć za jedność 
Rosyj. Już za czasów Brześcia Litewskiego nie 
mogli oni znieść myśli o niepodległej Ukrainiec, 
a od r. 1918 walczą: wszelkiemisiłami o przy- 
wrócenie Rosyi dawnej potęgi. Za czasów mej 
bytności w Petersburgu rozmawiałem w umiar- 
kowsnymi Rosyanami o stosunku obecnych 
rządów do przyszłości. Sądzą oni, że Rosya po 
upadku — niewątpliwym w przyszłości — so- 
wietów, po zdobyczach bolszewickich i zjedno- 
czeniu Rosyi wypowie jeszcze w Europie nie- 
iedno wielkie słowo, Tak rozumował Tukaczew- 
ski — i to go skłoniło do oddania swych usiug 
sowjetom . z 


DLACZEGO? 


(Kr) Dlaczego — wobec ścisku i przeładowa- 
nia wozów tramwajowych pasażerowie p. wie- 
lu jadących nie może się powstrzymać od pa- 
lenia papierosów przez te kilka lub kiikznascie 
minut jazdy? 

Wskutek naiłoku, gdzie jeden drugiemu tor- 
malnie w ucho dmucha skutki palenia są nie- 
raz b, przykre. Byliśmy świadkami, że jakiś na- 
miętny palacz sparzył piızypañkowo ogniem z 
papierosa w oko panią stojęcą obok niego na 
pletformie, Wiemy o wzajentnem wypalaniu so- 
bie dziur w ubraniu „Jeżeli publiczność (myzka 
połowa: — nie ma na tyle poczucia kurtuazyi - 

dlaczego Dyrekcya Tramwaju nie wyda apo- 
dyktycznego żakazu palenia tytoniu 
w zmkniętych jak otwartych wozach i na piat 
formach? 


„SALON SZTUKI” 


SZPITALNA L. 40. Tel. 2486 
naprzeciw teatru miejskiego. 
Sprzedaź i kupno obrazów pierwszerzędnych mistrzów 
polskich i zagranicznych, po cenach umiarkowanych, 
Cheąc uprzystępnić najszerszym warsiwom nabywanie 
prawdziwych dzieł sztuki, zaprowadza dyrekcya również 


sprzedaż na spłaty. 


Kraków, Wiślna 8, I. p pepe EZR CN Ę PA 


Zarówno ` 
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Wszystkich powracających z nicwoli rosyjskiej 
proszę bardzo o jakąkolwiek wizdomość o 


Bogusławie S'emMu 


nauczycielu, słażącym w wojsku anstryackie: 
przy 40 p. p. Il. Marschkompania, który praw 
dopodehnie miał być w niewoli i w maju 191: 
roku miał przybywać w Kijowie, pod adresem 


Ważne dla P. T. Kupców, Antek, Zakiadów fryzyer- 
skich, Składnic, Kółek Rolniczych 1 Konsumów| 


Nimiejszem mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 12 
sierpnia b. r. otrzymałem 


GENERALNE ZASTEPSTWO 1 SKŁĄD FAGRYCZM 


wszelkich wyrobów chemicznych i ariykułów toaletowych 


Fabryki „TLEN“ we Lwowie 
Polecając się łaskawym względom, pozostaję z poważaniem 
FRANCISZEK WOJAS 
Hurtownia wyrobów tekstylnych i galanteryjnych 
2021 Kraków, ul. Łobzowska 12. 


ED AT ZW A: O a i a 


—— 


1 chione lub dience 


znajdą zajęcie w ekspedycyi „Gońca 
Krakowskiego". Zgłoszenia: Duna- 
jewskiego 7 w godzinach przedpo- 
łudniowych. 
Wyszedł już z druku zbiór wierszy i nowel 
Waciawa Grabiańskiego 


RYMY i PROZA 


do nabycia w księgarni 6. Gebethnera i Ski w Krakowie 


która wysyła książki pojedyńczo za zaliczką i do 
księgarń za gotówkę. 


Zawiadamiamy, że z dniem 12 sierpnia b. r. udzieliliśmy 
p. Franciszkowi Wojasowi 


Hurtownia wyrobów tekstylnych i galanteryjnych 
Kraków, ul. Łobzowska i. 12 2022 


CENTRALNE ZASTĘPSTWO 


i głowny skład wszelkich naszych wyrobów chemicznych 
i toaletowych na Zachodnią Małopolska i Sląska 


Dyrekcya Fabryki wyrobów chemicznych 
„TLEN“, Lwów — Zamarstynów. 


(A 


Kraków, Św. Jana 3, Tel, 2, 
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej- 
szych mistrzów poiskich po cenach 

umiarkowanych. 1482 


GIPS ALABASTRUWY 


9 
PRZYGORY DU RYBOŁOSTWA 
REIM — SKA, KRAKÓW. 


Klejnoty korony carskiej. 
Kraków, w sierpniu. 
(iv Na łamach francuskich i angielskich 
dzienników poruszana jest znowu sprawa klej- 
notów carskich, które, jak denosi „Evening 


dy 


h 


; Standard“, zostały przywiezione do Anglii į któ- 


=. 


i 


| 
| 


re usilują sprzedać obecnie agenci rządu bol- 
szewickiego. Władze policyjne uprzedziły o tem 
jubilerów. 

Zapytywani w tej kwestyi jubilerzy paryscy 
oświadczyli, iż nie istnieje we Francyi żadna 
lista klejnotów, należących ongiś do rodziny 
carskiej, Wedle ogólnej opinii skarbiec carów 
z chwila wybuchu rewolucyi został umieszczo- 
ny w bezpiecznych miejscach w Szwecyi, Ho- 
landyi i Danii. Klejnoty zaś, o któr:ch jest obe- 
cnie mowa, pochodzę. prawdopodobnie z po- 
szezególnych depozytów, skoniiskowanych w 
bankach lub z grabieży rosyjskich pałaców. 
Można również przypuszczać, iż pogłoski © 
sprzedaży klejnotów korony cazskiej rozsiewa- 
ne są um;yślnie przez hoiszewikow, którzy pra- 
uuu w ten sposób nadać większa wartość pęr- 


Str, 4 


łom i kamieniom dość pospolitym, z 
wanym przez sowiety, 

Emigranci rosyjscy, przebywający we Fran- 
cyi i w Anglii postanowili wystąpić z opozycyę 
przeciwko oddaniu ma licytacyę klejnotów i ar- 
tystycznych przedmiotów pochodzących z gra- 
bieży z Rosyi. 

„Daily Chronicle“ donosi, że klejnoty carskie 
zostały istotnie przeniesione obecnie do pewnej 
kryjówki, o której poinformowane są niektóre 
osobistości w Anglii. klejnoty korony carskiej 
należą do najpięknieiszych świata i przedsta- 
wjiają wartość wprczi tejeczną. Sławny dya- 
ment Orłów, ktéry zdobji berte carskie uważa- 
my był za majwięktszy dyament świata. Waży 
on 194 karatów trzy czwarte i jest objętości po- 
łowy gołębiego jaja. Wedle legendarnej hisioryi 
tworzył on oko jakiegoś bożka indyjskiego i 
wykiadziony został stamtąd przez żołnierza 
francuskiego, Książe Oriow zakupił go w roku 
1776 w Amsterdamie dla carowej Katarzyny, 
która dała mu za to 450 tysięcy rubli srebrenr, 
nadała mu pozatem tytuł szlachecki i pensye 
dożywotnią 4.000 rubli. 

Do sławnych klejnotów carskich należy rów- 
nież rubin wielkości gołębiego jaja, oiiżsrowa- 
ny Katarzynie II. przez szwedzkiego Gusta- 
wa III. 

fmisaryusze bolszewiccy zestali. wysłani ró- 
wnież do Amsterdamu, Konstantynopola, Ame- 
ryki, aby sprzedać rozmaite klejnoty, które na- 
leżały do wielkich rodów rosyjskich. Rząd so- 
wietów mial rzekomo przeznaczyć dochód z 
tych operacyi na subwencyonowanie służby pro- 
pagandy i agitacyi. 


Z rynku metaiowego. 


Kraków, 15 sierpnia, 
W ostatnim miesiącu dało się zauważyć na 


międzynarodowym rymku metalowym pewne o- I 


żywienie z powodu poprawiepia się stosunków 
zoboiniczych w wielkich centrach metalowych 


Sianów Zjednoczonych. Ż tej przyczyny umoc- i 


niły się nieco notowania metalowe w Nowym 
Jorku, chociaż zakupów wielkich nie było. — 
Punkt ciężkości handlu w tej dziedzinie leżał 
jednakowoż w Londynie, gdzie zwłaszcza. cyna 
wydatnie się podniosła. Notowano ją bowiem 
Ro0,15-—-258,75 i wyżej, Wszystkie obecne zapasy 
światowe cyny obliczają jeszcze na 1800 ton, na 
nowe zaś zapasy mało można liczyć. 

Cena cyuku w Londynie chwiała się bezustan- 
nie i wynosiła około 42—45,5. 

Ołów spadł smacznie w ostatnim miesiącu 
pod wpływem wiadomości o rzekomo wieikich 
zapasach ołowiu w Rosyj. Kiedy się jednak prze- 


konano, że wiadomość ta nie jest ścisłą, poszła : 
cema ołowiu nieco w górę, W ostatnich czasach ` 


c na ołowiu spadłą znowu w Londynie. 
Miedź stała także nisko, lecz zakupy, poczy- 


nione na rachunek japoński, stworzyły dla mie- : 
Przyczyniła się do tego | 


dzi mocną podstawę, 
wzmożona działalność amerykańskich min mie- 
dzi. 

Aluminium w Londynie dobrze sję opłaca, a 
notowania wynoszą około 185, Za tę cenę nie 
można jednak dostać towaru na eksmort, 

Nikicl nie miał w Londynie ostatnimi czasy 
wielkiego popytu. Piacono zań 230 i nieco wy- 
| a Enes meii aroge 


Mienie 2 nad polskiego morza: 


Od naszego korespondenta). 
Ł W drodze, 


Puck, w lipcu 1920 r. 
Pociąg z impetem wpadą na obszerną stacyę 
w Tczewie, iwarczą koła, trzeszczą łańcuchy: 
stajemy. Większość pasażerów jedzie do Gdań- 


ska lub poza Gdańsk; ci wszyscy więc przecho- : 


dzą przez bufet i poczekalnię na przeciwną siro- 


nę peronu i ustawiają się w szeregu przed wyj- | 


ściem, Rozpoczynają się teraz formalności pa- 
szportowo-ccine, które wszakże nie są tu tylko 


„formalnościami”, ale istotną rewizyą, która ` 


zalkasowała z kretesem wszystkie zmano nam 
dobrze rewizye rosyjskie z przed wojny i au- 
stryatko-niemieckie z czasów okunacyj. Trzeba 
przyznać Poznańczykom i Pomorzanom, że 
zielnie pilnują, aby nie ogałacano ich ziem ż 
artykułów spożywczych i towarów, i z równym 
pictyzmem wykonują rozporządzenie władz, za- 
braniające wywozu większych sum pieniężnych 
za granicę; choć taka rewizya niemal „do ko- 
szuli" przykrą jest dła publiczności, 

Po sprawdzeniu papierów i dokumentów po- 
dróży przez władze wojskowe, schodzimy do 


Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „editor“ d, 


m w a IE ADO 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


i z z 
rekwiro- | ż.i. Żywe srebro pojawiło się. Antymen w Lon- 


dynie był mało poszukiwany; cena 60. Na nie- 
rnieckim rynku metalowym daje się zauważyć 
rowne ożywienie z powodu wzmocnienia się kur 
su marek. Metale szitchetzne mają mecną ten- 


ceny. 


Listz Zakopanego 
Schyiek sezonu, — Smutne *rroskopy po'"xie- 
go tatermiciwa, - Orgia cen lichwior""lch. — 
Podatek narodowy i zkiorki, — Woś” "a-góral 
odmawia pomocy ravaym, — Wiec w sprite 


] 
dencyę. Złoto, srebro i plaina zyskują wyższe 
ł 
i 
U 


| Śląska COleszyństiego, Spisza 1] Grawy. 


Wcześnie kończy się w tym roku sezon w Zako 
panem, Codziennie odjeżdża mnóstwo osób, a 


| nowi letnicy przybywający w niewielkiej itości 


nie mogą wypełnić luki. Powodem — wypadki 
wojenne, które nie usposabiają byna:.mniej do 
korzystania z wakacyjnych wywczasów. ŚZcze- 


pkecnie w Zakopanem „niężczyzno-stan* świad- 
' czy ogłoszenie, które pojawiło się na jednej z 


, pierwszorzędnych wil: „Piękna, młoda blon- 
| dynka poszukuje celem zwiedzenia Tatr towa- 


rzysza*, poczem dodano małutkiemi literkami 
ewentualnie „towarzyszki, 


niezbyt ożywiony, jest obecnie minimalny. Pol- 
ska turystyka tatrzańska ma  zreszią bardzo 
smutne horoskopy przed sobą, ponieważ Czesi 
turystów przekraczających granicę zatrzymują 
i aresztują. e 
Kitka dni temu, pewne towarzystwo, które 
przez przełęcz Mięguszowiecką zeszło do Po- 


stawienia do Tatrzańskiej Łomnicy jedynie 
dzięki uprzejmości wyjątkowej komendanta pa- 
troli czeskiej, Wobec tego Tatry Wysokie były- 
by w przeważnej części zamknięte dla polskich 


Jeżeli już mowa o turystyce — to należy za- 
notować godny pożałowania fakt jaki miał nie- 
dawno miejsce. Jacyś „niedzielni* turyści, Za- 
pewnie ze sfer paskarskich, które w tym roku 
tak tłumnie nawiedziły Zakopane, posłyszaw- 


: szy snać, że w górach pali się ogniska — uznali 
, za Stosowne rozpalić „vatrę' nad Czarnym sta- 
» wem Gąsienicowym i to tak nieostrożnie, że 
| spłonęło schronisko! 


Jak już wspomniałam w Zakopanem niema 
. przepełnienia — mimo tego ceny cięywie idą w 
górę i to z taką szybkością że zapłaciwszy np. 
za obiad za kotlet cielęcy 35 Mk, już na kola- 
cyę az taką samą porcyę trzeba było zapłacić 
5 Mk. więcej. W podbijaniu cen przodują „Mor- 
skie Oko“, własność Spółki warszawskiej i re 
| stauracya Karpowicza. 
| Ceny środków spożywczych w. sklepach sę 
| również bardzo wysokie, a uderza w nich wiel- 
| ka niejednoljtość. Klasyczny przykład: identy- 
cznej wielkości serek owczy kosztuje w jednym 
| sklepie 65 Mk. w drugim 60, w trzecim 55 Mk, 
i a w solidnie prowadzonym sklepie „pod Gwis 
| zdą* można go dostać już za 45 Mk. 


tumelu pod torem kolejowym, gdzie się odbywa 
szczegółowia rewizya, przeszukiwanie kieszeni 
i dotykanie tych części ciała, gdzie można coś 
„przeszwarcować". 

Po upływie godziny i kilku kwadramsy re- 
wizya jest ukończoną, na stole rewizyjnym po- 
zostają „trofea“ w postaci paczek z prowianta- 
' mi, worków z jarzyną, butelek ze „wzmocnio- 
i ną", Podróżni 'wsiedli już do wagonów, pocjąz 
Jedziemy równiną, pokrytą zielenią pól, kę: 
| pami lasów. Wsie, osady i domki, wieże ko. 
ścielne przesuwają Się przed oknami pociągu 


kiem ma czapce, blizną na twarzy, sprawdza 


papiery. Znów jedziemy dalej. Po godzinie dro- 


gi w oddali zarysowują się kontury miasta, 
Z nadmorskiej mglistej przędzy, opromienionej 
drgającą purpurą zachodzącago słońca poczy- 
nają wytaniać się linje Gdańska, Wagony prze- 
skakują z rels na relsy, mijają łachuchy po- 
ciągów, stojących w szeregach na bocznych li- 
niach, wpadamy na dworzec; hamulce zgrzyta- 
ja. pocięg staje. 


z PO A A i AK 


Gdaćsku. Przy tej okazyj zwiedzam miasto. — 


NR a. Er DOZ OO 


i b go » jących pań i takiemu tor- 
gólnie mężczyzn uderzająco malo, Jaki jest o * 


i 
| ciu i wyrażającą niezłomną wiarę, że sprawić” 


| Opisywać go szczegółowo nie będę, poniewa” 


g 
t 
| dniku; wystarczy, jeżeli 
+ 


w malowniczej mozajce. Na jednej ze stacyi o- | 
iicer poiicyi gdańskiej, typowy prusak, z kół- 


| wyładuwują oni na Polaków i szykanują nas La 
t 
t 


aa aame 


Ponieważ pociąg do Pucka idzie dopiero va- j 
} zajutrz przedpoiudniem, trzeba przenocować w ł 


Ronarski Redaktor odnew, Władz, 


Numer 224 


W kawiarniach Morskie Oko i Trzaski kon" 
certują orkiestry, jednakowoż wstęp na muzy” 
kę opłaca się 1 Mk, jako podatek narodowy» 
prócz tego w lokalach z muzyką dolicza się 
gościom do rachunku 10 proc. na cele obrony 
państwa, Ponadto goście i stali mieszkańcy Zæ 
kopatego opiacają dziennie podatek w wysoko- 
ści 5 Mk. n K. O. P. O ile opodatkowanie to 
jest słuszne i przyklasnąć mu należy, o tyłe 
poczynić się musi zastrzeżenia co do nadpro” 


í grzmowych zbiórek. P1 zedewszysikiem w Zako” 
į panem nie istnieją puszki, pieniądze zbiera się 
4 


na otwarte tace, bez jakiejkolwiek kontroli. 


'Przytem niektóre ze zbierających pań odzna* 


czają się niezwykłą zaczepnością; i impertynen* 
cyą. Urządzono tu np. zbiórkę na „Dom wy” 
„cieczkowy dla młodzieży szkolnej“ gdy jakiś: 
pan odmówił datku twierdząc, że w obecnych 


. czasach „Dom wycieczkowy“ mie jest najbar; 


dziej palącą sprawą, posłyszał odpowiedź: 

—- Al: do cukierni n kawę to pan może che 
dzić! 

Przeciwko tego rodzaju zachowaniu zbiera” 
rwzmowi należy, do” 
butnie zaprotestować. 

Do tutejszego sanatoryum Czerwonego Krzy” 
ża nadchodzą transporty rannych. Opiekę m 
rannymi, jak również dzieło zaopatrywania W 
potrzebne rzeczy wyruszjących na front formā- 
cył podhalańskich podjęły panie zrzeszone W 


, Kobiecej sekcyj Komitetu obrony państwa. Sek” 
Ruch turystyczny, który przez cały sezon był * 


cya ta powstała z konsołidacyi wszystkich sto” 


ı walzyszeń kobiecych w Zakopanem i ukonstyi* 


tuowata się wybierając następujący wydział: 
Przewodnicząca pani drowa Czaplicka, wice” 


 stynowiczowa, dalej członkinie wydziału q1rowe 


Brzezińska Korosteska, Jankowska, pani Ko- 


i 
| przewodniczące pani Chodkiewiczowa į Augu 
i 
| 


z C , sinska, panna Dadlezówna, pani Stanowska, ht. 
prodzkiego jeziora uniknęło aresztowania j od- | 


Tarnowska, pani Kopeczn, pani Siedlecka, Po“ 
słowa Rojowa, pani Jelska, pni drowa Nowot 
nowa i pani Brzozowska, 


Przy nadejściu nowego transportu rannych 


„ zdarzył się fakt godny najsurowszego napiętno* 
| turystów zmuszonych obracać się w bardzo ' 
| ciasnym obrębie. 


wania i świadczący, że chęć zysku zabija u IW 
dzi wszelkie poczucie obowiązku obywatelskie 
go. Cio jeden z górali odmówił jazdy na dw% 


1 
j 
| rzec po rannych, twierdząc, że on lepiej od 87 
j 


ści zarobi i dopiero pod wpływem bardzo enef- 
gicznej interwencyi jednego z funkcyonaryus#í. 
gminnych, zdecydował się jechać. 

W poniedziałek odbył się tutaj wiec w spr” 
wie Spisza i Orawy i Śląska Cieszyńskiego, PČ 
którym przewodniczył pr. Szajnocha. P. 4 
Diehl złożył sprawozdania z działalności Komi* 
syi plebiscytowej, poczem prof. Semkowicz 9 
powiedział o przebiegu sprawy; w Paryżu. Prze” 
mówienia jego wysłuchano z wielkiem zainte” 
resowaniem, bo zawierało ono szereg niesły” 
chanie ciekawych momentów, Następnie prze” 
mawiali naczelnik gminy zakopiańskiej p. KO 
złowski, p. Jan Gwalbert Pawlikowski, p. Mi- 
tręga z Śląska Cieszyńskiego i kilku inny? 
mowców. Zebranie uchwaliło rezolucyę proie" 
stującą przeciwko krzywadzącemu rozstrzygnie 


dliwości stać się musi zadość. 
Zakopane, w sierpniu, 
Jadwiga Migowe: 


aaao ena RE O O R emaa e aee eaaa 4 


przedemną uczyniło to twielu moich kolegó” 
po piórze w każdym niemal dzienniku i ty80 
tylko powiem, 4 
Gdańsk jest śliczny, pełen tradycyi i 
posiada własną indywidualność, styl į; chem” 
i kter. Jakżeż bardzo nie harmonizuje z zew% 
( trzmym wyglądem miasta zachowanie jego mie” 
| szkańców, brutalnych, opryskliwych, przepol? 
| nych nienawiścią do Polaków. Polak obco Śl 
| czuje tutaj, w atmosferze nienawiści i prusk”? 
f bezwzględności; jedyną rekompensatą dla p ʻ 
i laka tylko lekceważenie, jakie okazują angi 
scy oficerowie Niemcom, który na widok let 
! dżącego anglika w tramwaju zgrzytają zę (9 
| i kurczą się jak psy przed batem. Złość SW 


każdym kroku. Tak np. waluty polskiej 
się mie przyjmuje, jeżeli kto nie zaopatrzy” - 4 
w markj niemieckie, a przyjechał do Gdańsk" 
w niedzielę, gdy bamki i biuna wymiany Sẹ% 

| knięte, skazany jest na pokątne nabycie ma g 
niemieckich, płacąc za nie po sześć marek ga 
skich za jedną — niemiecką. W takich WA Oj 
kach hotel kosztuje 200, obiad 300, kolacy a 
marek polskich. w 


——— 
t 


Stręcharski, Drukarnia Ludowa w Krakowie 


